ać, e SĄ, 


Opłata prenumeracyjna na 
Kronike Wiadomości Krajo- 
wych i Zagraniczuych wy- 
nosi: a) w Warszawie rocznie: 
rs. 7 kop. 20 (złp. 48); b) 
kwartalńie rub. sr. 1 kov. 80 
(złp. 12): miesięcznie kop. 
60 (złp. 4). 


WIADOMOŚCI 


Jutro $. Kwiryna M. 


Wschód słońca o g. 5 m. 42, —Zach. o g. 6 m. 27, | 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Rozkaz do Zarządu cywilnego Królestwa Polskiego. 

I; Przez NAJWYŻSZA rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEW - 
SKIEJ MOŚCI, wydane do zarządu cywiląego, w St. Peters- 
burgu, dnia 34 Stycznia 1857 roku. — Posunięci za Wy- 
sługę lat, na sekretarza kolleg. b. urzędnik kanc. wydziału 
przemysłu i kunsztów w K. R. 8. W. 1 D. Balicki. D: 2 lu- 
tego 1857 r. uwolnieni od służby, na własne żądanie: dzien- 
pikarz Warszawskićj komory celnćj, sekr. guber. Olszewski, 
i nadzorca składu i wagstempelmejster komory celnéj Win- 
centa, regestr, kol. Feliński. W wydziale celnym przy kan- 
cellarji przybocz. Namiestnika Królestwa; mianowani: star- 
szy urzęd kanc. sekr, gubern. Solecki, p. o. pomoc. sekre- 
tarta; tod. urzęd, kanc. Zednik, star. urzęd. kanc. i nade- 
towy urzęd. kanc regestr. kolleg. Polułow, młod. urzęd. 
kancel. W wydz. kom. rząd. sprawied. uwoln. od obowiąz- 
ków na własne żądanie: sędzia pokoju okr. Częstochowskie: 
go Edward Wyttek.—li. Przez rozporządzenia kom. rządo- 
wych i władz oddzielnych, w zarządzie zakładów dobrocz. 
mianowani: doktór medycyny Jan Ferdynand Liebchen, na: 
czelnym lekarzem szpitala Ewangielickiego -w Warszawie; 
zokłórowie medycyny: assessor kolleg, Tytus Chałubiński, 
Karo) Kaczkowski i Józef Konstanty Rose, oraz lekarz Karol 
Pawlikowski, lekarzami ordynującemi w szpitalu Dzieciątka 
Jezus w Warszawie; doktór medyc. Marcelli Langowski, le- 
karzem ordyn. w sżpitala Śgo Ducha w Warszawie; lekarz 
m Sczebrzeszyna Zygmunt Skrzyński, lekarzem szpitala św. 
Łazarza i starozakon. w Zamościu; Ksawery Mikuliński, le- 
karzem szpitala św. Jana Chryzostoma w Lipnie; Stefan 


| Biuro kedakcji przy ulicy Krakowski Przedmie- | Dziś 
| Wysokość wody na Wiśle stóp 11 cali 3. 


YCH I. ZAGRANICZNYCH. 
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ście w domu Nro 391, naprzeciw Saskiego placu. 


rano stopni ciepła 1, wczoraj w poł. ciepła 1. 
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ściciel dóbr Maxymilian Lewicki, człon. rady opiek. zakła- 
dów dobrocz pow. Bialskiego; pomoc. naczelnika powiatu 
Aleksander Dygłewicz, członkiem rady opiek. zakł, dobrocz. 
pow Łukowstiego; rachmistrz rządu subern, Łubelskiego 
Adam Kalicki i podarchiwista tegoź rządu gubern. Antoni 
Orzechowski, członkami rady szezćg. szpitala Św. Jana Bo- 
zego w Lublinie; budowniczy pow. Bialskiego Józef Łukań- 
ski, ciłon. rady opiek. zakł. dobrocz. pow. Bialskiego; in- 
spektor kontrolujący fabrykę tabak w Lublinie Franciszek 
Laskiewicz, człon. rady opiek, zakł. dobrocz. pow. Lubel- 
skiego; adjunkt sekcji prawoćj w rządzie gub. Augustowskim 
Alexander Osipowicz, członkiem rady opiek. zakł. dobro- 
czynnych pow. Augustowskiego. Uwolnieni od obowiązków 
na własue żądasie: prezyd. w radzie szczegół. szpitala św. 
Jana Bożego w Warszawie rzeczywisty radca stanu Sko- 
wroński; prezyd. w radzie opiek. zakł. dobrocz. pow. Za- 
mojskiego hr. Andrzój Zamoyski: prezyd. w radzię szczeg. 
szpitala Ewangielickiego w Warszawie Edward Klopman: 
prezyd. w radzie optek: zakł. dobrocz. pow. Radomskiego 
Franciszek Sołłyk; prezyd w radzie opiek. zakład dobrocz. 
pow. Opoczyńskiego Teobald Dziannot; naczelny lekarz 
szpitala Ewaugelickhego w Warszawie, assessor kol. doktór 
medycyny Tytus Chałubiński; lekarz ordynujący w szpital 
św. Ducha, doktór medycyny Ferdynand * Łiebchen; lekarze 
ordynujący w szpitala Ewangelichim w Warszawie: doktór 
medycyny Marcelli Langowski i Karol Kaczkowski; lekarz 
szpitala starozakon. w Warszawie Markus Apte; członek 
rady szczeg. Instytutu oftalmicznego Stefan Jaźdżewski: 
członek rady szczegół. szpitala św. Jane Bożego w Lublinie 
Ignacy Rzeszotarski; członkowie radysopiek. zakł. dobrocz. 


" Hebda, ieksczeń szpitala św. Karcia w Bisły; rndzs kolegi |-pow. Lohels iego Jsa Michałowski, Jörel Wareck i Emęryk 


Janosz Rostworowski, kamerjunkier dworu JEGO CESARSKO 
KROLEWSKIEJ MOŚCI, referent ogó!nego zebrania War- 
szawskich depart. rządzącego senatu, i assessor kol. Józef 
Słomiński, radca dyrekcji ubezp. członkami rady szczegóło- 
wój szpitala św. Jana Bożego w Warszawie; inspektor u- 
rzędu lekarsk. gub. Radomskićj assessor kolleg: Jan Frejer, 
prezyd. w radzie opiek. zakładów dobrocz. pow. Radom- 
skiego; właśc. dóbr Antoni Bąkowski, prezyd. w radzie o- 
piek. zakładów dobrocz. pow, Opoczyńskiego; sekr. gubern. 
Władysław Radwan, członkiem rady szczeg. szpitala Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie; Leonard Wasiutyński, członkiem 
rady opiek. zakładów dobrocz. pow. Rawskiego; właści- 
ciele dóbr: Andrzej Kryger i Teodor Skórski, oraz kassjer 
m. Opoczna Kuczkowski, członkawi tejże rady; podsędek 
sądu pokoju okr. Opatowskiego Teofil Jastrzębiowski, człon- 
„kiem rady opiek. zakł. dobrocz. pow. Opatowskiego; wła- 


Przegląd Tygodniowy. 


Biedne muzy. — Ciężar talji. — Dobroczyńca ludz- 

kości za rubla pragnie być dobroczyńcą ludzkości 

za złotówkę. — Pan Zółkowski występujący jako a- 

mator. — Latające obrazy. — Sposób ułatwiający 

przeprowadziny. — Jako Hume nie jest prorokiem. 

Jaja węże. — Bieżące wiadomostki, — Zaraz przyj- 
dę panie naczelniku. 


Cały ubiegły tydzień podzieliły między siebie 
dwie muzy, ani jednego dnia prawie nie prze- 
puszczając: Talja i Euterpe, Nie was czytel- 
nicy ale biedne muzy przepraszam za to klas- 
syczne zaczęcie, tyle razy już bowiem użyto 
ich imion i nudzono je jnwokacjami, choć o- 
ne od. wygaśnienia czasów pogańskich po- 
winny już były snem sprawiedliwych zasnąć 
i miały do tego niezaprzeczone prawo, że pra- 
wdziwy mię Żal bierze tych siostr Apollina; 
przyprzęganych dokażdćj drobnostki na przy- 
czepkę. s 


_ O Euterpie to jest o koncertach, pisać wam 
nie myślę, dość macie naszych urzędowych 
sprawozdań, które chcąc nie chcąc prźeczy- 


Chrościelewski; członek rady opiek. zakł. dobrocz. p. Bial- 
skiego Franciszek Kuczyński: członkowie rady opiek. zakł. 
dobrocz. pow. Opatowskiego Cyrjak Karczewski, Fabian 
Wrześniowski i Felicjan Tirpilz; członek rady opićk. zakł. 
dobrocz. pow. Kaliskiego Filip Grodzicki, i członek rady 
opiek. zakł. dobrocz. pow. Rawskiego Stanisław Grabiński. 
(Podpisał)-Namiestnik, Jenerał-Adjutant, Książę Gorczakow. 


II. KĘ 
UMOWA. 
W PRZEDMIOCIE ZBUDOWANIA KOLEI ŻELAZNEJ 
z Kattowitz do Ząbkowie. 
Jego Królewska Mość Król Pruski i Jeco Cr- 
SARSKA MOŚĆ NAJJAŚNIEJSZY CESARZ Wszech Rossji 
Król Polski, chcąc zaprowadzić kolej żelazną mię- 


ZP" 


tać musicie, uważam was bowiem za bardzo 
sumiennych pod tym względem. Ale ta nie- 
szczęśliwa Talja ( wprawdzie nie kart ani 
POBÓG 1 éj) mnie martwi, bo cały jéj cię- 
żar na moje barki spada, wszyscy sprawoz- 
dawcy wywinęli się gracko, a ja sam muszę 
chwalić, bo jak tu nie chwalić kiedy rzecz 
jest — chwalebna. Więc żeby nie było cienia 
na mojćj rozradowanćj twarzj* sprawozdawcy, 
odsuwam na bok na lepsze czasy Próbę Strza- 
łu, która odbyła.się po pierwszy raz we śro- 
dę w małym teatrze, inawiasem mówiąc; spa- 
liła na panewce, a wskakuje równemi nogami 
w cztery przedstawienia amatorskiego teatru, 
który odbył się przeszłego tygodnia uhr. Uru- 
skich na cel dobroczynny. M 

Jak wiecie z uprzednich doniesień, sztuczek 


było cztery, trzy francuzkie a jedna polska. | 


Dawano je na przemian w ciągu czterech 
przedstawień z których dwa pierwsze miały 
za widzów zwyczajne towarzystwo hrabiów 
Uruskich, udzielające dobrowolną składkę 
przy odbieraniu afiszów, dwa zaś ostatnie o- 
twarte były dla każdego kto zechciał zapłacić 
5 rubli za siedzące miejsce, albo 3 za stojące. 
Nie dziw że wypadek był pomyślny, bo War- 
szawa jest miastem znanćm z cnoty. 


oo Z ŘÁ 


złożyła na ołtarz ludzkości. 


dzy koleją nazwaną Górno-Szlazką i koleją War- 
szawsko- Wiedeńską, mianowali pełnomocników, 
w celu uregulowania, za wspólnem porozumie- 
niem się, kwestji wynikających z téj drogi, a mia- 
nowicie: 

Jego Kr. Mość Król Pruski: 

Pana Augusta Ludwika barona v. Reck, swego 
nadradcę tajnego rejencji. 

Pana Fryderyka Wilhelma Alexandra Scheele, 
swego tajnego radcę finansów. i 

Pana Juljusza Alexandra Aloizego Saint Pierre, 
swego rzeczywistego radcę legacji. 

A JEGo OrsaRsKA. Mość NAJJAŚNIEJSZY CESARZ 
Wszech Rossji Król Polski: 

Pana Jana Smolikowskiego, swego jenerała- 
majora. 

Którzy naradziwszy się, ułożyli następującą u- 
mowę, z zawarowaniem ratyfikacji: 

Art. 1. Rząd pruski i rząd Królestwa Polskiego 
obowiązują się zbudować kolej żelazną, lub udzie- 
lić przywilej na jéj zbudowanie i exploatację mię- 
dzy Kattowitz (stacją kolei zwanćj Grórno-Szląz- 
ka) i Zabkowicami (stacją kolei Warszawsko- Wie- 
deńskićj). 

Art. 2. Wspomniona kolej żelazna oddzieli się 
w blizkości Kattowitz od kolei nazwanćj Górno- 
Szlązką i skierowaną będzie do Ząbkowic, dla złą- 
czenia się z koleją Warszawsko- Wiedeńska. 

Po utworzeniu projektu szczegółowego, inży- 
njerowie z jednćj i drugićj strony naradzą się i 
postanowią względem punktu złączenia na granicy i 
rezultat swoich konferencji poddadzą pod zatwier- 
dzenie obu rządów. w 

Art. 3. Kolej żelazna między Kattowitz i Ząb- 
kowicami, tymczasem mióć będziejedną tylko dro- 
gę, ale odrazu teraz już zakupno gruntów i robo- 
ty ziemne i inne. zastosowane będą do takich pro- 
porcji, jakie potrzebne są dla podwójnćj drogi. 
Szerokość drogi między wewnętrznemi kantami 
szyn, wynosić będzie stóp 4 cali 8 i pół na miarę 
angielską, a droga i materjał exploatacyjny tak bę- 
dą zbudowane i organizowane, aby pociągi mię- 
dzy Wrocławiem i Warszawą, mogły przechodzić 
bez źadnćj przeszkody. 


WAS RZEK 


Wprawdzie pomiędzy tymi ośmiuset z gó- 
rą (nie licząc mnie), dobroczynnymi ludźmi, 
którymi się miasto nasze szczyci, zdarzył się 
jeden wyjatek. Owym niedoszłym dobroczyń- 
ca ludzkości, był pewien jegomość, który zra- 
na w dzień pierwszego przedstawienia obiegał 
wszystkie drukarnie, wypytując się gdzie dru- 
kuja afisze, w zamiarze kupienia sobie za zło- 
tówkę tego niezbędnego paszportu, i oszczę- 
dzenia sobie tym spobem rubla przy wejściu 
wieczornem. Ale zamiary jego udaremniła Ka- 
tońska stałość drukarzy, ichcąc niechcąc mu- 
siał zwiększyć swoją setką kopiejek okrągłą 
sumkę, którą tego dnia hr. Augustowa Potoc- 
ka, trudniąca się rosprzedażą programatów, 


) 


Wszystko więc odbyło się bardzo pomyśl- 
nie, wliczając w to powodzenie sztuczek i grę 
amatorów, chociaż tutaj nie taję przed wami 
czytelnicy, że jestem w dość trudnem położe- 
niu z którego nie wiem jak się wykręcić. — 
A rzecz tak się ma. Zwyczajnie w rozbiorze 
gry aktorów w przedstawieniach scenicznych, 
ocenia się talent a dobre chęci odsuwa się na 
bok. Tutaj. zaś rzecz się ma przeciwnie, dobre 
chęci główna graja rolę, a talent jest podrzę- 
tE] 


Budowa drugićj drogi rozpoczętą zostanie jak 
tylko z jednćj i drugićj strony uznaną zostanie po- 
trzeba takowej. 

Art.4. Rząd pruski zajmie sję zbudowaniem 
linji té} na terrytorjum z Kattowitz do granicy, 
przez towarzystwę kolei żelaznój nazwanćj Gór- 
no-Szlązką, jak tylko budowa tejże linji na tęrry- 
torjum polskiem-będzie już zapewniona. l 

Rząd królestwa Polskiego zajmie się zapewnie- 
niem budowy téj linji na swojem terrytorjum, jak 
tylkó będzie można najprędzćj, a jeśliby budowa 
polskićj linji oddaną zostało prywatnym przed- 
siębiorcom, rząd włoży na nich obowiązek ukoń- 
czenia tych robót w terminie oznaczonym i jak 
można najbliższym. i 

Dwa rzady ue sobie wzajemnie przy- 
wileje, jakieby udzieliły prywatnym przedsiębier- 
com. 

Art. 5. Zamiana pociągów odbywać się będzie 
bezpośrednio na granicy. W tym celu rząd króle- 
stwa Polskiego urządzi na swojem terrytorjum 
bezpośrednio przy granicy osobną stację i poczy- 


ni w nićj wszystkie potrzebne urządzenia dla wy-. 


miany służby, jeśli rząd pruski nie będzie chciał 
także założyć na swojem terrytorjum bezpośrednio 
przy granicy podobną stację. 

Gdyby dla dobra handlu i służby kolei, uznano 
stosowniejszem żeby pociągi polskie udawały się 
aż do Kattowitz, w takim razie w stosownym 
czasie wypadnie porozumióć się dla uregulowa- 
nia kwestji szczegółowych, przez późniejszy układ. 

Art. 0. Co się tyczy formalności rewizji i expe- 
dycji na komorze, bagaży i towarów wprowadza- 
nych i wywożonych, oraz sprawdzania paszpor- 
tów, oba rządy zobowiązują się wzajemnie nie 
odmawiać kolei z Kattowitz do Ząbkowic żadnych 
prerogatyw i ułatwień, jakie służą którćjkolwiek 
kolei przecinającćj granicę i zapewnić dla korzyści 
handlu na wspomnionćj kolei wszelkie ułatwienia 
i uproszczenia w służbie, zgodne z prawami tych 
dwóch krajów. 

Art. 7. Ceny przewozu osób i towarów zostaną 

ustanowione przez każdą z dwóch administracji i 
zakomunikowane drugićj. 
- Art. 8. Nie będzie żadnćj różnicy między mie- 
szkańcami państw, tak co do ceny transportu, jak 
i co do czasu expedjowania, wyjąwszy zwłoki ko- 
niecznćj dla uregulowań celnych; rozumie się, że 
zastosowanie tego regulaminu będzie jednostajne 
dla mieszkańców obu krajów. 

Art. 9. Dwa rządy zajmą się środkami uregulo- 
wania służby pociągów w najstosowniejszym spo- 
sobie. W tym celu na przypadek zbudowania ko- 
lei przez przedsiębierców prywatnych, zawarują 
sobie prawo wywierania potrzebnego wpływu do 
oznaczania lub zmieniania godzin odjazdu i przy- 
jazdu pociągów. 

Rozumie się, że między. Wrocławiem a Warsza- 
wą i odwrotnie, będzie codziennie przynajmnićj 
jedna nieprzerwana komunikacja, tak aby pociągi 
wyjeżdżające z Warszawy i Cosel, zgodziły się 
bezpośrędnio z pociągami. przebiegającemi całą 
odległość między Berlinem i Wiedniem. 


dnym warunkiem. Więc przyznajemy tu otwar- | 
cie a głośno, że chęci wszystkich były jak naj- | 
lepsze, a dowiódł tego brzęczący skutek: ze- | 
branćj na korzyść ubogich summy, co zaś do | 


talentu, chociaż kilku z grających okazali go 
rzeczywisty, nie godzi; się nam wyjawiąć. ich 


nazwisk, niechaj sobie każdy z nich dośpiewa | 
- we własnem sercu nute pochwały naszćj. Nad- | 
mienimy tylko że uderzyła nas niewłaściwość | 
tytułu w komedyjce polskićj (Nikt. mnie nie | 
zna), bo ona jedyna ze sztuczek odegranych | 
znana była wszystkim z licznych przedstawień 


w teatrze rozmaitości. 


Może też i korzystnićj jest dla amatorów | 
odgrywać francuzkie sztuki, bo się unika póró: | 


wnań. 


wana trupąaktórów: młody hrabia Borch wy- 


stepujący wesztukach: polskićj: Nikt mnie nie | 
zna, i francuzkićj: Pamour à l'aveuglette, na- | 


gle zachorował i żądnym sposobem udziału 
witeatrze mieć nie mógł. Co tu robić? Czas: 


nagli, nikt drugi ról tych nie umie. Zakłopo- | 
tany. gospodarz domu, prosi iłodego hr. Sta- | 
nisława Kossakowskiego (który tak wybornie | 
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Art. 10. Wysokie rządy kontraktujące starać 
się będą, aby na kolei żelaznćj z Kattowitz do 
Ząbkowice taryffa ceny transportu, wyjąwszy ró- 
źnie, jakie niejednostajność exploatacji i handlu za 
sobą pociąga, była ile możności jednostajna. 

Art. 11. Kolej żelazna z Kattowitz do Ząbko- 
wie służyć także będzie do przewozu poczt, tak 
listowych jak i pakunkowych i do zaprowadzenia 
linji telegraficznych. bij 

Wysokie rządy obowiązują się włożyć na pry- 
watnych przedsiębierców kolei żeląznćj powinno- 
ści, jąkie uznają stosownemi dla zabezpieczenia 
interessów administracji poczt i telegrafów. 

Administracje poczt j telegrafów obu stron kon- 
traktując _ułożą wspólnie formalności służby 
pocztowej i telegraficznćj, mającćj być uorganizo- 
waną na kolei w mowie będącej. 

Art. 12. Jednostajny regulamin co do sygna- 
łów i wszelkich szczegółów służby exploatacyjnćj, 
właściwie wziętćj, dla stacji granicznych, ułożony 
zostanie między administracjami dwóch kolei że- 
laznych, z zatwierdzeniem właściwych władz. 

Art. 13. W każdym przypadku, kiedyby admi- 
nistracje kolei żelaznych jednego lub drugiego 
państwa nie mogły porozumićć się co do rozmai- 
tych punktów przewidzianych w niniejszćj umo- 
wie i w ogóle eo do środków zapewnienia ciągło- 
ści służby między obiema granicami i pomyślno- 
ści handlu w ogóle i tranzytu, rządy z urzędu 
wdawać się będą i układać, w celu wprowadzenia 
potrzebnych środków. 

Art. 14. Niniejsza umowa zostanie zatwierdzo- 
ną i ratyfikacje będa wymienione w Berlinie w cią- 
gu sześciu tygodni, licząc od dnia podpisania, lub 
prędzćj, jeśli będzie można. 

| Stosownie do tego, pełnomocnicy podpisali ją i 
przyłożyli swoje pieczęcie. 

Działo się w Berlinie dnia 7 (19) lutego 1857 r. 


(podp.) (L. S.) V. D: fieck. 


(L. S.) Scheele. 
(L. S.) Saint Pierre. 
(L. S.) Smolikowski. 
Korrespondencja z Krakowa. 
Kraków, dnia 15 Murca 1857 
Nowe karetki w Krakowie. — Wieczny odpoczynek starym 


fiakrom, — Strach przed kometą.'gorszy strach przed po- 
datkami.— Smutny stan Galicji —Spadek cen na zboże grozi 
upadkiem majątków. — Posiedzenie pubhczne towarzystwa 


nautowego.— Mowa Franciszka Wężyka —Jędrzćj Morsztyn 
podskarbi koronny ——Usltęp z poematu Wit Stwosz  * 
W Pola. 

Mając mówić o rzeczy bardzo poważnćj, jak po- 
siedzenie publiczne towarzystwa naukowego, nie 
mogę pominąć ważnćj nowości która cokolwiek 
obszarpaną fizjonomją uaszych ulic odmieniać za- 
czyna. Nowością tą, są cztery eleganckie jedna- 
kowe karetki zupełnie'na podobieństwo Wrocław- 
skich i Berlińskich stworzone: mają one i z cza- 
sem wyrugować dotychczasów fiakrów. A co jest 


fiakier Krakowski? definicja krótka: jest to jakieś. 


obdarte. zabłocone pudło. kołyszące: się jak. łódź 
na wzburzonóm morzu na czterech powiązanych 
SĘ. ZR. ACZ (AZURE UAB ZEN ZA 


przestawiał młodego. twzpiota podejrzanćj ele- 
gancji w komedji; lestoilettes tapageuses) oza- 
stąpienie swego krewnego: w drugićj francuz- 
kićj sztuce: "Lecz komu dać rolę Kaspra tego 
| naiwnie głupowatego sługi Marka Zieby w Nikt 
mnie zna? Komedja Fredry na samym końcu 
graną była. W scenie drugićj wchodzi prze- 


méj rudćj peruce i radych wąsach jakieśmy 
go pierwszych dni EN 2 „A wzrost inny, 
twarą inna. Kto to taki? Niedługo trwała nie: 
pewność, zaledwo słowo wymówił, poznaliśmy. 
| żółkowskiego. 'Tak jest ion był zawczoraj 
| zaimiprowizowanym aktorem, bo bez przygo” 
| towania grał pierwszy raz tęrole. A jak grał, 
| nie trzeba się i pytać. Ogólne śmiechy:i okla- 


| j : _ | ski w sali najlepiéj to okazały, Trzeba także 
Wi piątek w dzień ostatni przedstawienia | 
kłopot był; nie mały między zaimprowizo- | 


oddać słuszność*hr. Kossakowskiemu, że dzi- 
wnie dobrze wywiązał: się ze swego zadania: 
| dano mu zaledwie dwie goc zasu do wy- 
uczenia się dość długićj roli. 38 


— Dziś więe już pani scene; opuszczasa, 
rzekł ktoś do jednéj zdam grających dwie 
długie role, zatem podług tradycji, kup sobie 
pani ville w okolicach jeziora Como, jak to 
robią wszystkie żeńskie znakomitości teatralne. 


brany Marek Zięba, azanim sługa wtakióćj sa- | 


sznurkami resorach; sternikiem lodzi jest wiecznie 
pijany i wiecznie obdarty woźnica, smagający ba- 
tem z wysokiego kozła parę wychudłych szkap. 
Wszakże starzy: ct obywatele bruku krakowskie- 
go, nie tak łatwo ustąpią pola swoim współzawo- 
dnikom; raz że nie ma dla tych pudeł, i dla tych 
koni żadnćj perspektywy, a powtóre że i w opinji 


' znajdą stronników: bo jeszcze panuje to wyobra- 


żenie, że jeździć jednym koniem, ujmuje honoru. 
Ztćm wszystkiem podziękować należy p.Cypcerowi 
przedsiębiorcy tych jednokonnych karetek że nas 
obdarzył niemi, a życzyć mu aby próba się po- 
wiodłą, Twięcćj takich sprowadził. 

Co do wypadków zaprzątających bardzo po- 
spólstwa głowy, policzyć muszę strach paniczny 
przed kometą zjawić się mającą w Czerwcu. Rzecz 
dziwna jakim sposobem głupstwo to znalazło 
wiarę między ludem tak miejskim jak wiejskim. 

Zdaje się jednak że ten przestrach ustaje 
powoli i ludzie do upamiętania sięzaczynają przy- 
chodzić. Ja myślę że daleko większy strach niż 
przed kometą powinien być przed podatkami 
coraz większemi i coraz nieposobniejszemi do 
uiszczenia przy ogromnym spadku cen na zboże. 
Krążyła pogłoska iż naczelnik naszćj prowincji 
hr. Clam Martinitz ma pojechać do Wiednia i przed- 
stawić Monarsze niepodobieństwo tak ciężkich 
podatków, które zawsze można wybrać jeśli kto 
chce, ale też można i o ostatnią ruinę kraj przy- 
prawić. Gospodarstwo w Galicji zaczęło się od 
kilku lat podnosić; smutna byłaby rzecz, gdyby 
znowu upaść miało przez obciążenie podatkiem i 
ziemi i wszelkiego gospodarczego przemysłu. 

Rozważając ten obecny stan Galicji, zazdro- 
śnie patrzymy na sąsiednie Królestwo, gdzie 
handel i przemysł kwitnie, gdzie wreszcie opieka 
Rządu rozciąga się do wygody i dobra publiczne- 
go. My wszystko oddajemy nie dostając w za- 
mian nic, prócz stosów zabazgranego papieru i 
pesożytnćj klassy urzędników. ; 

Od tych utyskiwań wolę przejść do czego we- 
selszego. : 

Oto na dniu 28 Lutego towarzystwo naukowe 
ogłosiło swoje posiedzenie w sali kollegjum jury- 
dycznego. Ciekawych było dużo tak męzczyzn jak 
dam, a to szczególnie dla tego. że chciano atten- 
cję pokazać znanemu autorowi „Glińskiego, Fran- 
ciszkowi Wężykowi, który obrany zostal preze- 
sem tego towarzystwa. Posiedzenie to zaczęło się 
od tego, że pan kurator Bartynowski dotychcza- 


„sowy prezes, odczytał sprawozdanie z czynności 
towarzystwa; że przez trzy lata: towarzystwo nie 
, było czynne, więc i obraz czynności niezdumiewał 
„swoim ogromem. Przez trzy lata prawie kuto sta | 


tut, a nkuwszy zyskano potwierdzenie onegoź iod 
kilku miesięcy zabrano się do czynności; które o- 
graniczają się na szczupłćj liczbie rozpraw, jak 


Karola Mecherzyńskiego o księdzu Radowieckim 


kaznodziei siedemnastego wieku, jak księdza Ser- 
watowskiego o religji mahometańskićj, KŁebkow- 
skiego o broni .siecznój, Czyrnianskiego rozbiór 
wody Kryniekićj, Skobla także o źródle w Kry- 
nicy, Majera o przestroju barw w oku. a nakoniec 
Kto nie zna ile to kłopotów i niedogodności. 
znosić muszą osoby urządzające u siebie teatr 
amatorski, ten nie pojmie jakiego rzeczywiste- 
g0 poświęcenia i uprzejmości dali dowody hr. 
Uruscy.. Przez cały ten tydzień nielicząc prób, 
musieli oni się wyrzec przywilejów wygody 
mieszkalnćj i poniekąd domowój wolności. 


a O W w w A OO 


Sprawdza się przekleństwo jakie Chapman 
rzucił ńa nas wyjeżdżając z Warszawy. Hume 
jedzie wprost z Paryża do Ameryki i ani my- 
śli o: wstąpieniu po drodze do naszego miasta 
chociaż wiem z pewnością” iż go do. tego na- . 
mawiano. Tymczasem przytoczęzdanie jedno, 
które dowiedzie jakirodzaj użytku można cią- 
gnąć z tego rodzaju ezarownika. = j 

W pewnem towarzystwie czytano list zna- 
komitćj damy polskićj znajdującćj się obecnie 
w Paryżu, w którem dama ta, opisuje ze wszel- 
kiemi szczegółami jedno z posiedzeń Humego. 


'Bo dokonanych rozmaitych sztukach, wywo- 


łaniu z pół tuzina duehów, i wykradzeniu ta- 

kiejże liczby chustek od nosa, dama ta zacze-* 
ła. się cokolwiek nudzić, , i wstąwszy. od ma- 
gnętycznego. stołu, zapragnęła obejrzyć obra=. 
zy, których w sali gdzie się ta Scena odbywa) 
ła było wiele i bardzo pięknych. Jeden w szcze- 


Zeisznera opisanie Holi wiąternćej w Węgrzech. 
Wszakże lubo w sprawozdaniu tóm wymienione 
jest dzieło Ant. Zyg. Helela: „„Starodawne prawa 
polskiego pomniki," własciwie nie wiem co ono 
tu robi, bo autor i bez towarzystwa paukowego 
byłby je wydał, jak też i wydał nakładem jednego 
z księgarzy Warszawskich. Do summy tych prac 
wypadnie dodać jeszcze zajęcie się wydziału ar- 
cheologicznego restauracją kilku zniszeżonych 
pomników w kościele Franciszkanów, a te są: 
pomnik Leszka Czarnego, Sebastjaua iPetrycego, 
Władysława księcia Krakowskiego, na co towa- 
rzystwo przeznaczyło z-osobnego funduszu podo- 
bno dwa tysiące złotych. Restauracji podjął się 
miejscowy rzeźbiarz pan Stehlik. Przy końcu spra- 
wozdania zaprosił dotychczasowy prezes p. Bar- 
tynowski, sędziwego Franciszka Wężyka, ażeby 
zajął prezesowskie miejsce, na które towarzystwo 
= go wybrała, a rząd potwierdził. ł 
Nowy tedy prezes zagaił posiedzenie wzrusza 
jąc ))mową. 
Powyższa mowa wywołała mocne wzruszenia 
w sluehaczach. i gdyby to się zgadzało z uroczy- 
stością chwili, a szanowny prezes był zawezwał 
do podpisów na ufandowanie doma dla towarzy- 
stwa, nie wątpię żeby odrazu znalazła się podob- 
na summa; przynajmnićj na papierze. Mimo tego 
jak słychać, znaczne zrobiono już ofiary, do któ - 
rych przyłożył się także i naczelnik prowincji 
hr. Clam Martinitz. Idzie tylko o to czy się zbie- 
rze dość na postawienie takiego gmachu, i czy nie 
byłoby lepićj kupić gotową kamienicę i stosownie 
wyrestaurować. Po tćj przemowie dostojnego pre- 
zesa, a weterana literatury naszćj, zabrał głos czło- 
nek Lucjan Siemieński, i odczytał bardzo zajmują- 
cy żywot Jędrzeja Morsztyna Podskarbiego Ko- 
ronaego wraz z ocenieniem poetycznych jego pło- 
dów, zktórych przytoczone wyjątki, pokazały nam 
niepospolitego na owe czasy poetę. Ciekawe tak- 
że były postrzeżenia autora o: ówczesnćj polity- 
ce dzielącćj się na dwa stronnictwa francuzkie i 
austrjackie. Morsztyn gorliwy stronnik Francji, 
która wpływem swoim jako oddalona, mnićj była 
niebezpieczną dla rzeczypospolitćj jak sąsiednia 
Austcja, padł ofiarą ostatnićj, od chwili gdy So- 
bieski poróżniwszy się z dworem Ludwika XIVgo 
zawarł przymierze z domem Rakuskim zagrożonym 
od Węgier i od Porty. Dowiedzieliśmy się przy 
téj sposobności, że te przedziwne poezje wydane 
w Poznaniu przed dziesięciu laty pod imieniem 
Zbigniewa Morsztyna, są właściwie pióra Jędrze- 
ja I) dokaibiego koronnego, męża wielkiego rozu- 
mu. którego zbyt osławiono w skutek nieprzyja- 
znych mu potwarzy, rzuconych na niego od pi- 
sarzy współczesnych idących za opinją dworu. 
Na sam koniec odczytał sekretarz towarzystwa 
dr Kuczyński wiersz Wincentego Pola wyjęty 
z poematu: ZY%3 Stwosz. Był to jeden z bardzo 
pięknych ustępów, żałowaliśmy tylko, że goautor 
sam nie czytał, lecz go nie było właśnie w Krako- 
wie, przebywa bowiem w Wiedniu, gdzie się zaj- 
muje drukiem swoich prac poetycznych we czte- 
rech tomach. „Korczak. 


+ 


gólności wisiał tak wy 


do niéj: 
, 


| pani rozkaz polecę znieść duchom. 


| miona hrabiną. 


Podczas czytania listu z temi szczegółami, 

| odezwała się jedna z dam tutejszych znana 
2 dowcipu i niewiary w duchy. 

— A to bardzo dobrze; musze kazać moje- 

mu intendentowi żeby mi tego pana Hume spro- 


„wadził z Paryża, bo mam się właśnie przepro- | 


wadzać a on mi tragarzów oszczędzi. 


e zawrócił Paryżanom głowy do szczętu, to 


ime j 
i Aak niewątpliwa rzecz iż go do Paryża znako- | 


‘mita rodzina polska sprowadziła. Niektórzy 
gstwierdzają prawdę zaklęć tego nowożytnego 
(Szymona czarnoksiężnika tem, że rady udzie- 
tlane przez duchy, orzeczone” są” zwykłe 


ER) 


soko, że go trudno by- | 
ło gołóm okiem dojrzyć. Hume którego ba- | 
czności nie nie uchodziło, widząc damę ową | 
usiłujacą dojrzyć ten niedostępny obraz, rzekł | 


„AB 
A VB ARTOZNE 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
Depesze Telegraficzne. 

Paryż 25 Marca. Dziś odbyła się czwarta 
konferencja w sprawie Neuszatelu. Na tem posie- 
dzeniu znajdował się i doktor Kern pełnomocnik 
szwajcarski. Powszechnie sądzą, że sprawa ta 
zbliża się juź do załatwienia. 

Madryt 28g0 Marcea. Stacja floty hiszpań- 
skićj na rzece La Plata ma być przywróconą. Sły- 
chać że pan O'Sullivan ma zostać reprezentantem 
Stanów Zjednoczonych w Madrycie. 

Konstantynopol 18 Marca. Projekto- 
wana pożyczka bankowa 10 milj. fst. rozdzieloną 
będzie na 500,000 akcji po 20 fun. st. Dyrektorjat 
hanku składać się będzie z gubernatora i 24 dy- 
rektorów. Ośmnastu z pomiędzy dyrektorów mia- 
nuje Towarzystwo, gubernatora i sześciu dyre- 
ktorów Porta, 

Sir Henry Bulwer wyjechał do Giurgie- 
wa w Księztwach Naddunajskich. — Admirał 
Lyons do dnia dzisiejszego nie opuścił jeszcze Bo- 
sforu. — Na morzu Czarnem były gwałtowne bu- 
rze. — Paroplływ Ajaccio policzył 11 statków roz- 
bitych pod Warną. 

Journal de Constantinople utrzymuje, że wojna 
domowa wybuchła w Persji między ludnościami 
prowincji północno-zachodnich i południo-wscho- 
dnich. Prócz tego wojsko udające się do Afgani- 
stanu zbuntowało się. 

Z Jerozolimy donoszą że 6,000 pielgrzymów 
zwiedziło to święte miasto. (77. St. Anz.) 

ER za i E RAT o 

— Times utrzymuje, że auglicy są zupełnie obo- 
jętni na reformy parlamentarne, ale dziennik ten 
pod tym względem stał się organem jednego mini- 
stra i niepodobna nie widzićć jak nienormalne 
jest położenie Timesa między lordem Palmerston 
z jednój strony, a narodem z drugićj. Bo przypu- 
szczając istotnie że Times słusznie oblicza, wyni- 
kłoby tu z tego jeszcze przekonanie o ruchliwości 
opinji ludowéj, ponieważ polityka lorda Palmer- 
ston którą Times potępiał od roku 1645 do 1860, 
dziś popierana jest przez niego z równą stano- 
wczością. W owćj epoce cała potęga tego dzienni- 


„ka wymierzoną była: przeciw lordowi Palmerston 


iw tćj missji był on popierany przez te same 
stronnictwa polityczne, przez tych samych: ludzi, 
przeciw którym dziś walczy. SPT: 
Przyznam się z szczerością, że chociaż bardzo 
studjowałem charaktery moich współziomków, 
niepotrafiłbym przepowiedzićć w tćj chwili, jaki 
może być rezultat walki wyborezćj. W świecie 
prawie wszystkie głosy przychylne są lordowi 
Palmerston, a tymczasem ton meetlmgów zdaje SiĘ 
wróżyć, że większość nietak jest pewną, jak przy- 
jaciele ministra sądzą. Wybór w Londynie będzie 
miał niezmierny wpływ na kraj cały. Jeśli lord 
John Russell, jak Jego stronnicy utrzymują, zo- 
stanie wybrany na samem czele kandydatów 
z City, w takim razie niebezpieczeństwo dla lorda 
Palmerstona. Jeśli przeciwnie, zostanie odrzuco- 


ny lub wybrany w szarym końcu listy, w takim 
CEMER PYT OTRE p 7 E NOT PROZA sy RADE 


wieniem. Na to im odpowiemy, że objawienie, 


potwierdzenia nóg stołowych,ani nawet dzwon- | 


ka podróżującego po desce nie potrzebuje, a 


| słabi i ubożuchnćj wiary są ci, którym takich | 
— Po co się pani trudzisź ja go zaraz na | środków do nawrócenia. się potrzeba. Niech | 
| to będzie odpowiedzia na zdania z któremi na- | 
; x „ | wet tu w Warszawie niektóre wrażliwe osoby | 

I zaledwie tesłowa wymówił, obraz spuścił | 
się z muru. i zawisnął w powietrzu przed zdu- | 


słyszyć się daja. j 


” 


| - Dzisiaj wmenażerji pana Kreutzberga, wiel- | 
| ki festyn zoologiczny. + Wąż Boa constrictor (jak | 
| go pewne tu pismo przez pomyłkę nazwało | 
| constructor) samica; będzie wysiadywać wła- | 
| sne jaja od 3ćj do:5ćj po południu. Wiadomo | 
że węże znoszą jaja na miękko, © czem będzie | 


się można z łatwością jutro przekonać, A 


Zresztą z bieżących wiadomości cichó i głu- | 


Ry | pd a dziedzińcu przed pałacem Namiestni- | 
| Ale odłożywszy nabok żarty, zewszystkich | cho. Na dziedzińcu przed pałacem Namies 


| sprawozdań i korrespondencji widzim - | PEMNSOW—— 3 
śpi ; I J zaa u | panna Bogdanoff zwabia wielbicieli swoich do | 


| sali teatralnćj, a ów tłusty wół. po którym 
już przywdzieliśmy żałobę w jednym z prze- 
szłych przegladów, już jest w drodze do War- | 
szawy. k i 


lat; A 3 sd 
Narzakońezenie zachowałem wam prawdzi- 
ý Wi): 


kowskim, stawiają przystawkę do wystawy, | 


żuł 
aia 


TE ia 
sł 
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w duchu chrystjanizmu i zgadzają się z obja- | 


razie ogólny rezultat zależyć będzie jedynie od 
ilości pieniędzy, rzucanych pełną ręką wyborcom 
małych miasteczek, które dotąd uważać możemy 
za zarazę naszćj konstytucji. (Ind. Beige.) 
RZN VE IT: 

Paryż 25 Marca. Koniec miesiąca zbliżasię i nie 
nie zmienia w położeniu targu. Interessa w rencie 
ciągle są spokojne, a w kolejach żelaznych bardzo, 
ożywione. Jednakże dziś renta podniosła się o 10 
cen. i tak pozostała do końca. 

— Po ciekawćj i interessującój wystawie księ- 
cia Napoleona w Palais Royal, przedmiotów nau- 
kowych przywiezionych z jego wycieczki na pół- 
noc, obecnie dwaj uczeni urządzili na bulwarze 
des Capucines wystawę ciekawych przedmiotów i 
zbiorów które przywieźli z podróży do Palestyny. 
Obszerny plan wypukły miasta Jerozolimy, przed- 
stawia to święte miasto z wszystkiemi pomnikami, 
ulicami,dolinami, wszystko naśladowane znajskru- 
pulatmejszą dokładnością za pomocą fotografji. 
Jest to nowe a niezmiernie ważne zastosowanie téj 
'pięknćj nauki, bo dotychczas podobne plany za- 
wsze wykonywane były zazwyczaj według niewier- 
nych szkiców lub z pamięci, w planie o którym 
mówimy, nie ma skały, nie ma jednego drzewka, 
któreby nie było w swojćm właściwóm miejscu i 
ożywieniu. 

Grób Jezusa Chrystusa przedstawiony jest w na- 
turalnćj wielkości tak jak w Jeruzalem. Oświeco- 
ny jest lampą srebrną ciekawćj struktury, która 
długo paliła się w grobie świętym i o którćj opo- 
wiadają iuteressującą historję. Zbiór mineralogi- 
czny tudzież rozmaite rzeżby z czasów Judei, sta- 
nowią nader interessującą część tego muzeum: 

Jest tu także bardzo dziwny fenomen natury, 
jest to róża znaleziona na dolinie Jordanu, nieda- 
leko Jericho w 1851. Suchy zupełnie pączek tego' 
kwiatu, za włożeniem w wodę, rozwija się najwi- 
docznićj w oczach patrzącego i rozkwita. w ciagu 
trzech lub czterech minut. Od sześciu lat własność 
ta zachowała się i po włożeniu w wodę kwiat ten 
rozwija się a następnie usycha. Jest to najhygro- 
metryczniejsze z ciał jakie dotąd znamy. (*) 

— Powszechnie mniemają i mają do tego słu- 


szne powody, że książe Carini o którego przyby- ` 


ciu do Paryża z Bruxelli, gdzie bawił od czasu zer-. 
wania stosunków dyplomatycznych między Anglją 
i Neapolem, donieśliśmy wczoraj, ma, sobie pole=' 
coną jakąś missję tajną i poufną do Cesarza Na- 
poleona. Przyjaciele pokoju serdecznie życz żejg 
ten krok powiódł się zupełnie szczęśliwie.. Wiado- 
mo zapewnie że gabinet Tuileries przejęty jestnaj- 
lepszemi chęciami dla króla neapolitańskiego, i 
tylko pragnąłby jakiegokolwiek kroku, któryby 
podobny był do ustąpienia wymaganiom mocarstw. 
List własnoręczny Króla do Cesarza francuzkiego, 


(*) W jednym prywatnym domu tu w Warszawie znajda- j 
je Się taki kwiat, którego rozwijanie sę w wodzie i usyclia- 
nie widzieliśmy już kilkansście razy. Kwiet ten w rękach tój 
rodziny znajduje się już od lat.trzydziestu kilku i zachowy” 
wany jest jako dar Ojca Swietego, pod nazwaniem poświę- 
conćj Róży Jerycho. (Przyptsek Redakcji Kroniki ) 


wy fakt który się zdarzył w jednem z biór tu 
Dnia 19 b. m. na ŚgoJózefa, do pokoju pe- 
| wnego znajomego namnaczelnika sekcji, przy- 
był młody aplikant z zakłopotana mina; wido-` 
cznie miał prośbę jakaś z którą niechciał się 
j odezwać. 

|  — Czego pan żądasz? zapytał naczelnik. 

— E to nic, odpowiedział zagabnięty zbli- 
zajac się .i całujac w ramie swojego zwierzch- 
nika, ja tylko chciałem prosić pana naczelni- 
ka żeby mi pan naczelnik pozwolił wyjść na 
dwie godziny, bo mam bardzo pilny interes. 

— A jakiż to interes? 

— Bo to, odpowiedział skrobiąc sie w gło- 
wę, mam tylko pójść ożenić się, bo już wszystko 
| gotowe tylko na mnie czekają, ale za dwie 
| godziny z pewnością wróce i odrobię zaległe 
mundum, 


byłby jak przypuszczają niektórzy politycy, dosta- 
tecznóm zadość uczynieniem. 

— Pan Hume wyjechał, ale pewno przez mie- 
siąc przynajmnićj Paryż nie przestanie opowiadać 
o jego cudownych dowodzeniach. Objawy du- 
ehowe i magnetyczne, które paryżanów wprawia- 


ją w podziwienie, bardzo są pospolite w Nowym | 


świecie. Medium gra tam ważną rolę, nawet w po- 
fityce, i oto kilka faktów podobnych do doświad- 
czeń pana Hume, które wspomina baron Du Po- 
tet, autor kompletnego traktatu o magnetyzmie 
zwierzęcym. 


„Duchy, mówi pan Davis, namagnetyzowały | 
moje dziecię, mające 10 miesięcy i dały mu lekar- | 


stwo. Włożyły one kawałek ałunu w usta mojćj 
żony, kiedyśmy wszyscy spali: włożyły skórkę po- 
marańczową w usta Joanny, a było nas wtedy przy 
nićj cztery osoby, z których jedna w nic nie wie- 
rzyła. Duchy otwierały drzwi przed nami za zbli- 
żeniem się naszóm; przynosiły Joasi tort brzoskwi- 
niowy i wodę, grzały kamieniei kładły jćj pod nogi. 

Nad nami śpiewano pieśni, których słowa wy- 


mawiane były bardzo wyraźnie. Duchy sprawiły, | 
że dziecię nasze dziesięcio-miesięczne, wymawiało | 
wyraźnie całe zdania, chociaż ono nie umie wymó- | 


wić ani jednego wyrazu bez pomocy duchów. Po- 


kazywały nam one jaskrawe światło w miejscach | 
zupełnie ciemnych. To zjawisko sprawiło niezmier- | 


ne wrażenie na wszystkich obecnych. 
Córka pana Terston mająca ośm lat, siedząc 
przy stole razem z innemi dziećmi, stała się nagle 


iledjum piszącóm i napisała cała kartkę pod wpły- | 
wem niewidzialnych, chociaż w zwyczajnym swoim { 


stanie nie umie wcale pisać. 
W tych dniach wyszedł na widok publiczny po- 
emat bohaterski o gwiazdzistem niebie. Poemat ten 


złożony z 4,000 wierszy, napisany został przez p. | 
T. L. Harrin w ciągu Żóciu godzin i lótu minut, | 


pod wpływem duchów, a w obecności wielkićj li- 
czby wiarogodnych świadków. Historja literatu- 
ry nie przedstawia bardzićj cudownego faktu. 
Poeta Stuart unosi się w najwyźszyła stopniu nad 
"układem, myślami i stylem tego poematu. 
(Le Nord). 
KSIĘZTWA NADDUNAJSKIE. 


* Golacz 13 Marca. Cała jazda austrjacka już przed 


dwoma tygodniami oddaliła się z Jassy, Fokszan 
iz całój Wołoszczyzny, ku granicy austrjackićj. 
Dotychczasowy garnizon Galaczu, składający się 
z jednego bataljonu, wczoraj wieczorem został tu 
visty na statki i razem z oddziałem piechoty 
z Braiłu zostanie odesłany Dunajem do Temesz- 
waru. Za kilka dni można będzie ewakuację 


Księztw przez wojska austrjackie uważać za skoń- | 


(Neue Pr. Zeit.) 
A WŁ OE HY. 
— Gazeta Nord z dnia 24 b. m. zawiera nastę- 
- pujacy artykuł rozumowany pod napisem Kozmai- 
te przypuszcezalności względem W łoch: 
Teraźniejszy stan Włoch zdaje się być tak 
wzburzony i tak niepewny, zajście między Neapo- 
lem i państwami zachodniemi, podobieństwo zer- 
wania dyplomatycznego między Austrją i Sardy- 
nją, ciągła okupacja państwa kościelnego, zdają 
się zagrażać tym ludnościom tylu walkami we- 
wnętrznemi i zewnętrznemi, iż wszystko cokol- 
wiek dzieje się wpośród drobnych państw na któ- 
re Włochy się dzielą, zasługuje na najbaczniejszą 
uwagę rządów i mężów stanu których mądrość 
ztaką troskliwością utrzymuje pokój i spokojność 
Europy. Z tego tytułu wszystko co obchodzi lub 
może skompromitować utrzymanie istniejącego 


czoną. 


stanu rzeczy w drobnych księztwach, nabiera zna- | 


komitéj ważności i rządy nie bez obawy odbiera- 
ją buletyny wydawane przez lekarzy, tego lub o- 
wego drobnego władcy, którego zdrowie związane 
jest fatalizmem z teraźniejszem bezpieczeństwem 
Europy. 

Te uwagi przychodzą nam same z siebie na 
myśl, kiedy czytamy w dziennikach włoskich do- 
niesienie o mnićj więcćj ważnych słabościach ksią- 
żąt Parmy i Modeny, niech Bóg oddala od Italji to 


wszystko coby mogło wywołać nowe starcia lub | 


grożne kwestje. Ale przyznamy się że z trwogą 
otrzymujemy nowiny które mimowolnie każą nam 
myśleć o wypadkach jakieby mogły nagle wyni- 
knąć z otwarcia się jakićj monarchicznćj sukcessji 
w: łonie Włoch. 

Wiemy naprzykład że książęca korona Parmy 
spoczywa na głowie dziecięcia, którego matka, 
księżna rejeutka, zarządza tem księztwem z ener- 
gją i mądrością którą cała Europa uwielbia: ale 


W drukarni J. Unger. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 17 (29) Marca 1857 


P- 


| wiemy także że w przypadku osierocenia tronu te- 


|go księztwa, według brzmienia traktatów euro- 
pejskich które uregulowały jego przyszłość, a 
|inianowicie na mocy traktatu akwisgrańskiego 
w XVIII wieku, tudzież rozporządzeń traktatów 
z roku 1815 i1817 i konwencji podpisanćj wę 
Florencji w roku 1844, księztwo Parmy powinno- 
by być podzielone między Austrję i Piemont i nie 
trudno jest zdać sobie sprawę z wypadków jakie- 
by zaszły we Wloszech, gdyby przyszło istotnie 
w obecenćj chwili do tego podziału. 

Prawo publiczne ustanowione przez traktaty, 
równie groźną tczyniło ewentualność sukcessji 
tronu w księztwie Modeny. Terażniejszy książe 
| Franciszek Vty, którego zdrowie zdaje się od nie- 
| jakiego czasu bardzo wątłem, nie ma dzieci. Uro- 
| dził on się w roku 1819; jest zatem w samej sile 
| wieku i dzięki Bogu może zwalczyć przemijące 
| słabości; ale jeśliby nieszczęście, które obecnie 
zdaje się ciężyć nad Włochami, chciało i wtę stro- 
nę uderzyć, cóżby się stało z dziedzictwem księ- 
cia Modeny. Ma on tylko dwie siostry, bo jego 
brat arcy-książe Wiktor umarł w roku 1849. Czy 
siostry jego miałyby prawo do następstwa tronu, 
to jest innemi słowami, czy prawo salickie istnie- 
| je w Modenie? Poprzestaniemy na zadaniu tu te- 
go pytania, ograniczając się na téj uwadze, że wła- 
śnie przez szereg kolejnych zastosowań tego pra- 
wa, księztwo Modeny ukonstytuowało się w tera- 
źniejszym swoira stanie. (°) To państwo utworzo- 
ne przez kobiety czy może być przez nie rządzo- 
ne? Jeśliby tak było, trudności wynikające Z za- 
stowania traktatów europejskich, byłoby nateraz 
usuniętem, ale mimo to powstałoby dziwne położe- 
nie, mogące wywołać ważne trudności. Wiadomoże 
dawny książe, Franciszek IV ty, wystąpił w Europie 
jako rycerz zasad legitymiczności monarchji. 

„Jego dwie córki weszły w związki malżeń- 
skie odpowiednie tym tradycjom, zaslubiając 
| siẹ z dwoma najznakomitszemi reprezentantami 
zasad legitymiezności monarchicznćj; starsza arcy- 
księżniczka Marja-Teresa, została małżonką Hen- 
ryka d'Artois, hrabiego Chambord, a młodsza arcy- 
| księżniczka Marja, jest żoną księcia Jana-Karola 
| Bourbon, infanta hiszpańskiego. Czyż niebyłoby 

to bardzo dziwnem, gdyby jeden lub drugi preten- 
dent wygnaniec Mwnych dynastji francuzkićj lub 
| biszpańskićj, zasiadł z tytułu praw swojćj małżon- 
ki na skromnym tronie Modeny. 


ewentualności, ponieważ wiemy bardzo dobrze 
wszystko coby z róźnych stron można było przy- 
toczyć przeciw nićj; jednakże obowiązkiem na- 
szym było wspomniéć o podobieństwie tak dzi- 
| wnego wypadku. RÓ 
Pozostają jeszcze traktaty. Według brzmienia 
traktatów któremi rządzi się Europa od dwóch 
wieków, i księztwo Modeny w przypadku wyga- 
| śnięcia panującćj dynastji, powinno ze wszystkie- 
mi swemi przynależytościami przejść do Austrji 
podobnie jak Parma, tylko że bez żadnego podzia- 
łu. Artykuł 98 końcowego aktu kongresu wiedeń- 
skiego zachowuje przepisy dziedzictwa i spad- 
| ku wprowadzone przez traktat akwisgrański dla 
wszystkich prowineji z których składa się to 
księztwo w gałęziach arcy-książęcych domu au- 
| strjackiego. Tak więc znowu Austrja ma ostatecz- 
| nie odziedziczyć prowincje księztwa Modeny i nie 
| mamy potrzeby dlugo rozwodzić się aby wykazać 
jakie nowe i smutne komplikacje wywołałoby we 
Włoszech spełnienie się takiego wypadku. Może 
zbierzemy się kiedy rozpatrzyć przez jakie to ści- 
sle węzły polityczne i handlowe, Austrja uczyni- 
ła się prawie władczynią lenną nad temi małemi 
księztwami, które wprawdzie zaczynają (a szcze- 
gólnie Parma) protestować przez czyny przeciw téj 
służebności, ale za pomocą których właśnie Au- 
strja utrzymuje swoj wpływ w środkowej Italji. 
Tym razem poprzestaniemy na wskazaniu pra- 
wdopodobnych wy padłości i rozporządzeń trakta- 
tów które wróżą kiedys Austrji panowanie nad 
temi księztwami. ć (Le Nord). 
Turyn 22 Marca. Pierwsza część pierwszego arty- 
kułu projektu prawa o złagodzeniu kar zatwier- 
dzona przez Izbę tak brzmi: Zbrodnie na ktore 


(*) Rzeczywiście corka i spadkobierczyni Herkulesa ligo 
(Rinalda), ostataiego potomka rodziny d'Este, została w dniu 
15 października 1771 roku małzonką trzeciego syna Cesa- 
rza Franciszka Igo i tym sposobem wniosła w dom austrja- 
cki księztwa Modeny | Reggio ze strony swego ojca, a zara- 
zem księztwa Massa i Carrara ze strony Swojćj matki, która 
je przyniosła w posagu księciu Herkulesowi Rinaldowi. 


Nieprzedstawiamy zupełnie na serjo podobnej: 


r. — Starszy cenzor, F. Sobreszczańska, 


dotychczasowe prawo wyznaczało karę śmierci, 


będą na przyszłość karane tylko dożywotniemi 


galerami, wyjąwszy takich które sprowadzają bez- 
pośrednio śmierć i zamachów na osobę króla i 


członków rodziny królewskićj. 


DONIESIENIA. 


©głoszenie —W dniu 19(31) Kwietnia przy 
ulicy @esiéj Nr 3526, odbywać się będzie licy- 
tacja na sprzedaż kosztowności i starożytności ja- 
ko to: Zegar z szczególnemi wagami i bobkami na 
sznurkach, z kogutkiem na wierzchu; część mogi 
od ławki nieco uszkodzonej, kubek bez dna 
ale z pokrywką blaszaną lutowaną do picia wód, 
skó u kA od starożytnćj laski z prawdziwego mo- 
siądzu; sierŚĆ z arabskiego młodego konia za- 
chowana w skrzynce zielonćj formy czworogrania- 
stój, obraz przedstawiający madejowe łoże przez 
znanego kancellistę biórowego. szmuwek ko- 
vali na pęciny od koni, prawdziwa szpiłka 
karlsbadzka; i włóczkowa pońświązka podszy- 
ta gumclastyką z blaszaną klamerką nieco obluzo- 
wang, nieco używane, ale prawdziwe Baaty ju- 
chtowe, cztery skówy z dwóch egipskich ba- 
ranków, szczoteczka do zębów malou- 
żywana ze znakiem London Patent, kolje dja- 
mentowe na szyję (rivière) z prawdziwego 
szkła czeskiego, noszone niegdyś przez królowę 
Pomarć na wyspie Otaiti; popielniczka do 
cygar i dzwonek sałomowy, roboty Ben- 
venuta Celliniego, dziwerowany z wyobrażeniem 
młodej małpy z nowego srebra (neusilber) 14tćj pró- 
by, ze stemplem probierczym hiszpańskim i t. d. 
Licytacja rozpocznie się o godzinie 10éj z rana, 


(Nr 84—1); 


(Pr. St, Anz.) 


ana O A YE EEN me 


PRZYJECHALI DO WARSZAWY z Rybna nr 584. 

Byszewski Florjan ob, a 
z Drzewiec nr 584. Bromir- WYJECHALI Z WARSZAWY. 
ski Stan. ob z Łazów. Bu- Boski Eust. ob. do Wist- 
dzyński Włodzi. ob. z Żyto ki. Dziewulski Franciszek ob. 
mierza nr 631. Daszewski „do Woli Wodyńskićj. Dobie- 
Marcelli ob. z Grabia nr cki Mateusz ob. do Krzyża- 
1344 Dobrzański Fran. ob. nowic. Grochowski Włady. 
z Szczawina nr 389. Damię- ob. dolłowa. Grabowski Lu- 
cki Adam ob. z Przetyczy nr dwik ob. do Łęczycy. Lesz- 
634. Gajewski Maxymi. ob.  czyński Ign. ob. do Belna. 
z Zajrzewa ne 556. Jodłow - | Łuniewski Ant. ob. dó Bò- 


ski Fran. ob. z Łączkowie  guszyc. Milewski Wiktor ob. 
nr 601. Krasnodębski Ant. do Grądów. +later-Zyberg 
ob. z Księżopola nr 500. Le- Kazi. hr. do Pass. Rostworo- 
wiński Leon urzęd. z Brze-  wski Fel. ob. do Lesznowoli, 
ścia Lit. or 476. Sulimierski  Raszewski Adam ob. do 
Marcelli ob. z Ustronia nr  Cząstkowa. Wydrychiewicz 


584. Zabłocki Cyprjan ob. Kazi. sędzia poko. do Opola. 


a Z OE Z EO AOC, 
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dnia 28 Marca 1857 roku. = 


żądano | płacono , 
Monety. Rs. | kop.| Rs. | kop 
Pół-imperjały rossyjskie © « o « « 5 |-16 | — | — 
Dukaty hollenderskie nowe ważne . — | | — | — 
Papiery. 
Obli. skar. (4%%) za 100 rs. (oprócz kup.) | 84 | 52 | — | — 
Bilety skarbu Królestwa Polskie. (4%454,) | — | — | = | — 
Listy zastawne białe II okresu (oprócz wę 
kuponu) (4%) . za 100 złp. | — | — | — | — 
Listy zastawne białe Ill okresu (oprócz 
kuponu) (40,) . za.15 rs. | 14 | 47 | — | — 
Obligacje cząstkowe na 500 zł. (oprócz 
kuponu) (4%,). « + «+ +1 — | | — | — 
Cert. banku na obl. cz. lit. A na 300 zł. | — | — | — | — 
y ka lit. B. na. 200 zł. bez proc. | — | — | == 
* A P procentowe (5%) | — | = | = | — 
Dowody Rom, Centr. Likwid. za 100 zł. | — | — | — | — 
Nowa rossyjska pożyczka z roku 1854 
oprócz kuponu (5%) » + + o 102] 36 | — | — 
f A IC z roku 1855 | 103| 36 | — | — 
Obligi Współki Żeglugi Parowćj w Króle- 
> stwie Polskiem (5%) za rs. 750 | = | — l — 1 7 
wexle zdnia 26 b. m. | 
Berlin e 4. = + 100TA ora M:| 93] 60 | 98 | 45 
URE wra m POO Bale jk tej "RAT AA 
Gdańsk « iorra W0)100008h u 2M;= PERALENLU R 
WSP ORIORE O I E PAZ o > cl rz 
Hamburg . . >» ., 300BMk, |2M.| 142! 20 | — | — 
Londyn „ « 6 . 1 Ft St, |3M.|- 6 [271] — | — 
Moskwa o n 100 Rs. k. t.| 99 | — | — | — 
Petersburg « . > 100 Rs. f1 M.| 99 | 38 | — | — 
a się talleq gr 100 Ra, -Sie M a | aa 
Paryż. « ... . « . 300 Fran.|2 Muj 74] 70 | — | —f 
sie 1 eaa 420800 Franz | LS] GW RSP — 
Wiedeń . e te . . SEBO ZŁR.J2 M.| 90] 20 | =] SF 
Wrocław 2:3... 100 Tal. 12:M.| — | =! —  — i 
Wartość kuponu bieżącego od.obl. skar. Rs: 4: kop. 971%: 3 


od listów zastawnych kop. 16. 
"od nowćj rossyjskićj pożyczki Rs. 2 kop, 30% 


TEATR WIELKI. Dziś: Violetta. — Wesele w0j- 
cowie. $i | 
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